-a M 


GAZETA LWOWSR 


ETA mia POT OBA RBC aaae 


ra, 
N'I 


W Piatek 


w e O, 


VViadomości kralowe. 


Gazeta Preszburgsha zawiera g Št. 
Georgen: Dnia 2. Września Jego Cesarzó- 
Witowsha Wlość Arcy-Xiąże Franciszek Ka- 
Tom, drugi syn naszego ukochanego Monarchy, 
Uradował mieszkańców tego Królewskiego wol- 
nego miasta przybyciem swoiem, dla wicze- 
Bla się w woyskowości n stoiącego tu pułku 
Czwartego kiryssyjierów C. K. Następcy Tronu 
'Erdynanda. W dniach następuiących jeżdził 
Icy-Xiąże rano i popołudniu do nieżdżalni 
Postąwioney przed dwoma laty w Poesing 


a tegoż pułku, aby pod przewodnictwem * 


utkownika Mann przez N. Pana do tego 
upoważnionego, wykonywał z dywizyią Put- 
Ownika, wszystkie poiedyhcze czwiczenia 
Woyshowe i obroty. Onegday widzieliśmy Arcy- 
*ęcia pełniącego obowiązki służby w szere- 
gach jako Officera i wykonywaiącego wszystkie 
obroty, Dnia 27. wyiechał Jego Cesarzowi- 
cowska Mość o godzinie 8 rano do Pisz dor- 
u i stahał tamże konno z dywizyią Pułkowni- 
A tegoż pułku. Arcy-Xiąże zabawi w Pisz- 
orfie do ostatniego tegoż miesiąca dla od- 
Prawienia większych obrotów woiennych z ca- 
Jm tamże zebranym pułkiem, 


n.: Z Brescia donoszą pod d. 30. Sierpnia: 
nia 28. t. m. mieliśmy zaszczyt powitać w 
Murach naszych Arcy - Xiążęcia Wice - Króla i 
zę „OŚ wa Dosioyni podróżni wysiedli 
ie acu Martinenga. Axrcy-Kiąże Wice. 
è „R zaraz po przybyciu swoiem dadź 
Posłuchanie Władzom cywilnym i woyskowynm, 
CJ ogłądał nowo wynaleziona machinę do 

zięcia drzewa farbnego P. Bassolini i 
garbarnia PP. Rivot i Kompanii. Dbia nastę. 
"mia zwiedziła Arcy-Xiężna Wice-Rrólowa 
Aore ošcioł katedralny , bibliotekę, kiika ho- 
Cy-X jaz 1 publiczńe instytuta, podczas gdy AT- 
mz ©bzierał gmachy rządowe. Tegoż i 
% A ACH wieczoła byli Arcey- Kięstwo 
Akami. t0 oświeconym teatrze napełnionym wi- 
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Wiadomości zagraniczne. 


Ameryka Hiszpańska. 


, Podług wiadomości z Rnerto Cabello 
-byli tam ieszcze obadwa Jenerałowie Hiszpan- 
scy Latorre i Morales, lecz że się poróż- 
nili między sobą, więc z tąd wielkie nieposłu- 
szeństwo panowało między woyskiem. Lator- 
re.ani chciał złożyć dowodztwa, ani wyrtszyć 
przeciwko powstancom; atoli przedsiewział środ- 
ki do obrony Puerto Cabello. Zniesiono 
przedmieścia i tak obwarowano miasto, że dłu-- 
go wytrzyma oblężenie, zwłaszcza, że roialiści 
maią znaczne zapasy żywności. Jenerał Boli- 
war kazał na nowo przełożyć obudwom Jene- 
rałom Moialistów nowe zawieszenie broni. W 
tym celu zebrali się Kommissarze obudwóch 
śiron w S. Esteban milę od Puerto Ca- 
belio: lecz nie zrobiwszy nic, roziechali się. 
Zdaie się, iż do tego przełożenia Zniewoliła 
Bołiwara zmieniona postać woyny wewnątrz 
krain po bitwie pod Carababo. Roialiści nie 
mogąc nieprzyliaciołom stawić czoła w otwartym 
polu, utworzyli znaczne kupy guerillasów we- 
wnątrz kraiu, które będąc czynnemi szkodzą 
niepodległym, gdy ich w małey napadna lczbie. 
Tak n. p: ieden z tych ruchomych korpusów-, 
złożony z 5oe ludzi iazdy, pod sprawa Kani- 
tana Blanco, pokonał małą liczbę niepodie- 
głych z S. Carlos, pozabiiał bezbronnych miesz- 
Kabców, którzy wiego ręce wpadli, nieoszczę- 
dzaiacmawet owych nieszczęśnych ludzi, którzy 
ranieni w bitwie pod Carabobo leżeii w szpitalach. 
Kilka takich korpusów wsiadło w Puerta Ca- 
bello na okręty, aby gdziekolwiek wylądowa- 
wszy przedarli się w głąb krain. Zdaie się przeto, 
iż skutki, które z takiey woyny wynikvąć mus 
szą, zniewoliły Naczelnika niepodlegiych do 
przełożenia zawieszenia: broni. Mówią, że Bo- 
liwar zaiął Carracas; atoli Jenerał Perei- 
ra, który osadził miasto w Ś»o ludzi, branit 
się dłego, i nakoniec zawarł kapitniacyią , na 
mocy Którey pozwolono mu zabrać woysko na 
obrot Francuzki stojący w La Gnayra. Bo- 


-H 


. 


liwar wszedłszy do niasta mie zastał prawie 
nikogo z białych mieszkanców. 


Podług wiadomości z Limy, nadeszłych 
do Anglii przez Jamaikę, posłał Jenerał 
Serua do główney kwatery 5. Martina ban- 
derę pokoiu dla wniyścia z patrylotami w uiła- 
dy, i upoważniona pięciu Kommissarzy do za- 
warcia zawieszenia broni. Mówią, że znaczne 
zbiezostwo w woyska Hiszpańskiem zniewoliło 
Jenerała Sernę do iego kroku. 

Biszpaniia. , 

Naynowsze wiadomości z południowóy 
Francyi i z Madrytu (umieszczone w ga- 
zelach Paryzkich z d. 14. z. m.) donoszą o od- 
krytym w ostatnich dniach Sierpnia w Sarra- 
gossie, spisku, zanierzalacym do tego, aby 
Prowincyię Arra goniią, lub iah inni twier- 
dzą, całą Hiszpaniią ogłosić Rzeczpospolitą. 
Tameczny Jeneralny Kapitan D. Rafael Rie- 
go (iah wiadomo ieden z sprawców rewoltcyi 
Hiszpańskicy) był na czele tego spisku z kilku 
Officerami Francuzkimi i redaktorami gazet, 
którzy opuścili Francyię, atoli spisek ten na 
niczem śię skończył, ponieważ woysko odmowi- 
ło swoićy pomocy.  Uwięziono kiłku sprzy- 
siężonych; Riego uciekł, lecz według nay- 
nowszych wiadomości miał bydź dognany w Le- 
ryda i uwięziony. W Madrycie panowało 
naywiększe zaburzenie, wszyscy prawi miesz- 
kahcy z boisźnia poglądali na przyszłość: W 
klubie Fontanny złotży znalazł oczewiście 
Riego opiekę i broniono go tamże z namięt- 
nością. 

Gazeta Franey.i z d. 14. Września u- 
mieściła względem tego i innych zdarzen w 
Hiszpanii z listu prywatnego pisanego z Ba- 
jonny z d. 8. z. w. co następuie: Listy z 
Oleron, z' dnia 6. Września donosiły nam, 
że na dnia 30. Sierpnia wybuchnął ważny 
spisek. Jenerał Riego, wspierany przez nie- 
iakiegoCugnet de Montarlot, zbiega Fran- 
cuzkiego a niegdy Redaktora pisma czasowego 
Homme gris, i wielu innych zbiegłych Office- 


rów Francuzkich, odważył się ogłosić Rzecz-. 
W d, 30. i 31. panowało w Sar-, 


pospolitę. 
ragossie wielkie poruszenie; ponieważ woy- 
sko sprzeciwiało się powszechnie wspierać spi- 
skowych, zatem plan icł ku wielkiey radości 
mieszkańców spełznął. Uwięziono iuż kuku 
sprzysiężonych; Riego uciekł, ścigaią go i 
w tey chwili rozchodzi się wieść, że go schwy- 
tano 1 osadzono w warownym zamku Leri da, 

Dowiaduiemy się z Madrytu, że Kró- 
lestwo Ich Mość zatrzymawszy się na chwilę w 


Segowii iadąc z la Granja (5. Ildefon- 
so) do Escurialu przyięci zostali tamżę z po- 
wśszechnemi okrzykami:, » Niech żyie Król! 
Niech żyia Boutbany! Precz z Roństyticyiąl« 
— Kilka putków odebrało rozkaz wyryszenia 
doBiskai, Alavy, Novarry iGuipasco0%: 
Mowis, iż panujący duch w tych prowincyiach 
nieprzychylny wcale nowemu porządkowi rze- 
czy był powodem do tych środków; inni twier- 
dzą, że wysłanie tych woysk do prowineyy pół- 
nocnych ma związek z daleko większemi pla- 
nami. -—— Minister Francuzki w Madrycie» 
Hrabia Lagarde, użalai się Ministrowi spraw 
Zewnętrznych, iż pewny dziennik (/e Regulateur) 
wychodzacy w Madrycie w ięzyku Francuz” 
kim, dopuszcza się codziennie nayhaniebniey* 
szych poiwarzy przeciwko Mządom zagranicz” 
nym a szczególniey przeciwko Francyi; atoli 
przełożenie to Posła Franenzkiego zostało bež 
skutku. Pułk Kataloński otrzymał rozka% 
wyruszenia do Nowey Kastylii, gdzie się 
obawiano powszechnego przeciwko Konstytncy: 
powstania. — Towarzystwa patryiotyczne po” 
stanowiły na swych zgromadzeniach znieść tV* 
tuły i nżywać tylko wyrażu. »Obywateł« Srod- 
ki te, naśladowanie Francuzkich Jakubinów " 
roku 1792 przedsiewzięte zostały także od wielu 
Włudz municypalnych, 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. - 


Z Londynu d. 11, Września, — Przyby!! 
tu z wyspy S. Heleny: Sir Hudson Lo w 
Pułkownik Sir T. Reade i Hrabia Balmai? 
Adjutant Cesarza Rossyyskiego wraz ze swoli 
rodziną. 


Francyia. 


W Paryżu umarł d. 7. Września Xiąż? 
Dymitry Komnenos, Marszałek polny Fran" 
cuzki, Kawaler orderu S. Ludwika, przeżywszy 
lat 72. Pochowany został d. 10. z zaszczytam! 
woyskowemi. Zmarły KXiąże zostawił po 50“ 
bie wdowę z doma Hrabiankę Boucherv!* 
le, brata, Hrabiego Jerzego Komnenos; 5) 
nowicę, Xiężnę Abrantes, (wdowę po Je- 
nerale Junot)-i siostrzana, Jenerala Por e” 
nika Policyi w. Lugdunie, P. Depermont 

Niemcy. 

Gazeta wychodząca w Monschium 7. 
wiera z d. 19. Z. m. co nast; nie” POJTAZ sa 
zbliża czas, w którym Konkordat ma Wa 
do skutku}, do tego wymiesiaią 25. h. R 
dzień, w kórym Pronotaryins4 Papieżsi MA 
czyta Papiezka bullę w tuteyszym kościele {Si 
tedralnym Panny Maryi z wymienienie osó 


tałey. Kapituły. Nie ogłoszono ieszcze na tę 
uroczystość programatu , atoli słychać, iż po- 
Wszechny odgłos dzwonów zapewie następnią- 
ecy Niedzieli tę uroczystość, a Nuncyiusz Pa- 
Piezki pod baldachimem, iakoteż całe tuteysze 
wyższe Dnchowieństwo będzie obecne uroczy- 
Stema Nabożeństwu, po htórem pomieniory akt 
Odczytanym zostanie. Na końcn odspiewane 
gdzie Te Deum, i znowu słyszeć się dadzą 
Wszystkie dzwony.« ` 


Kula c y?”l'a. 


Wyciąg z listu pisanega z wyspy Zante. 


Pod d.4. Sierpnia (umieszczonego w gazetach 
Niemieckich). 

»Myliłby się ten bardzo , coby sądził, iż 
woOyną teraźnieysza w Państwie Turechiem, iest 


M! narodową Greków przeciwko Tar- 
om, Nie iest ona nią bynsymniey, a nawet 


<Dywa iey poniekąd na wszystkich potrzebach. 
soby wyższego Stanu nie należały ieszcze do 

tego, wyiawszy dwóch, trzech Xiążąt, którzy 

Pleytem spodziewaią się może tronów.« 

»Maiętni Grecy nie wspierali dotąd tey woy- 
Ry ani wprost ani pośrednio , wieln z nich na- 
wet nie pochwalaią iey. Z bolesnem uśmie- 
chem czytano tu w gazetach O patryiotycznych 
Odtarach Greków, o owych ogromnych składkach 
1t d. Ich kupy zbroyne są wyrażnie bez pie- 
SŁ 1” To też tamie wszystkie ich działania, 
"A tego zbywa im na Żywności, aimunicyi, dzia- 
A, chociaż nieco dostarczyli im Francuzi, 
liszpanie, Amerykanie póinocni i t. d.« 

, „Wiadomo, iż woyna ta zawcześnie i nie 
należycie przygotowana, wybuchła nad Duna- 
A Mówiono, iż dopiero w iesieni 1822 
. ZpOcZąC się *miała. Nie było do tego nic 
Przygotowanego, nic nie obmyślano. Ztad o- 

läsnió sobie msżna ten nieład w działaniach.« 
ta st mb O zaś — co iest potrzebniey- 
Sani F pieniędze , proch , ołow i działa — nie 

iK g przy. Obadwa Xiażęta Ypsylantowie 
«l ST AAA maia nacki woyskowe , pod ni- 

GŁ: Niektórzy waleczni Poddowodzcy, n. p. 

okotro ni, Odysse us z — którego nazwal- 
SR: hieprawdziwym Odysseusz em — stacza 
> 91 -nie bez skutha w Rumellii i zaiał 

> BR atoli do takiey sprawy nie będą 

obrad tył 2 zwyczayne talenta, same nawet 

Kar S k wielkie i nadzwyczayne posuwać 
to celu doprowadzić mogą. « 

»Mówie ; Fi 
Dan To posirzežeń „osy ziołem wiało ność. 
pA Eo E S v" drze SRC 1 Jarca trwa 

R, R.Ż coż się «l dziś dzia do konca 

UE Staro l == Nic. Woreoci i òlaiaoci na- 
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bę'lę tylko o tem, o czem z włas- - 


robili dużo wrzawy, lżono się nawzaiem, edrzy- 
nano sobie członki ciała, strzelano, rabowane 
i zabiiano się; Konsulowie Mlocarstw obcych 
prawie wszystko przez nich utracili, uszli na 
wyspy, atoli znacznieysze twierdze trzymaia . 


"Tarcy, chociaż w unałey liczbie shkładaią onych - 


załogi, iako to Kerdas, Napoli, Malvasia 
(Monobasia), Koron, Motun, Patrasso a 
nadwszystkie w Tripolizza. Uważać potrze- 
ba i tò, że Turcy nie byli przygotowani do 
zamknięcia się w twierdzach, ztądnie opatrzyli 
się w żywność i umierali z głodu; należy i ta 
przywieść , iż nie maia nauki artyleryi i forty- 
iikacyi, iak to całemu wiadomo światu i że tyl. 
ko na osobistey waieczności i wytrwałości po- 
legaig. Cierpiac głod i różne potrzeby, od- 
parli liczne szturmy i napady Greków. Trip- 
polizzę, nayważnieyszą twierdzę . w Morei, 
oblegaią Xiążęta.Ypsylantowie i Kantakn- 
zyn kilka miesięcy woyskiem, które podaią to 
ną 10,000 to na 50,000 ludzi. Czynią co inoż- 
na, a iednak ogłodzona twierdza nie poddała 
się, chociaż tyle razy mówiono 0 iey zaięciu.*) 
O nikczemności woyska Moreatów przekonałem 
się sam w Kalamata i wszyscy znawcy po- 
twierdzaia toż samo. Bardzoby mnie to bolało, 
gdybym chciał powtarzać co się iuż pierwey 
mówiło. Na całem więc stałym. lądzie po tey 
stronie przesmyka w przeciągu 5 1/2 miesiaca 
prawie iak nie nie uczyniono przeciwko nie- 
przyiaciełewi słabszemu 'co do liczby i środków. 
Dopiero od czasu, iak Xiążę Dymitry Ypsy- 
lanty przybył do Morei, woyskowoćś lepiey 
urządzoną, została we wzgiędzie fizycznym; 
lecz nic nabyła lepszego ducha, a nawet całe 
ulepszenie ogranicza się na owem mieyscu, 
gdzie się on znayduie.« 

»Z tymi atoli Moreatani i tokiein woyny 
w Morei nie należy porownywać sąsiedzkich 
wysp wschodnich Spezzia i Hydra. Prze 
waga na morzu i wyspy te zawsze przy Grec- 
hach pozostaną. Obiedwie te wyspy maia sto- 
sownie do sił marynarkę przedziwnym ożywio- 
ną duchem, zabrali oni Turkom wiele woien- 
nych i kupieckich okrętów i' codziennie odno- 
szią korzyści. Mydryioei i Spezzioci iż od 
niejakiego czasu słyną za naylepszych i nay-" 
walecznieyszych marynarzy Greckich. Znana 
bohaterka dobolina iest taiże z wyspy Š pe- 
zyl, uzbroiła ona trzy ohręty przeciwko Tur- 
kon, dowodzą niemi iey synowie, naywiększy 


*) W pierwszych dniach Sierpnia Grecy w Korfu 
twierdziłi, Że twierdza ta została zdobytą w po- 
łowie Lipra, Mówiono także o zaięciuPatra s- 
so po strasznym krwi przelewie. 


jest pod iey rozhazami. W walce tey utraciła 
iuź iednego syna, i tak przeięta iest gorącem 
uczuciem zemsty iah i patryiotyzmu.  Zadała 
ona Turkom znaczne bkłęshi i zabrała im wiele 
okrętów. Tym samym duchem ożywione zz wy- 
spy: Zea, Tino, Syra, Mykoai i inne 
Cykladów. W Mikoni jest ieszcże inna piękna 
bohaterka z znakomitego niegdy w Konstan- 
tynopolu rodu Tłómaczów W. Porty Mao- 
rogeni. Uzbroiła ona także dla siebie i swoich 
kilka okrętów i musiała inż wyyść pod żagle. 
Starożytność nie liczyła mieszkanców Hydry 
i Spezyi do rzędu walecznych; wydały onych 
czasy nowsze, iah równie pozbawiły waleczno- 
ści mężów Lącedemonii, Messyny, Argos i Ro- 
ryntu czyniąc ich wzgardy godnymi rabasiaimi 
i odeyimuiąc ich hordom wszystko uczucie szła- 
chetne. Otoż to iest bieg historyi świata. 

Za przesmykiem lepiey może idą rzeczyGre- 
Rów W prawdzie historyia czasów terażniey- 
szych nie namieńia nic ani o Ateńczykach , Tebańn- 
czykach, lecz wystawia walecznych Albańczy- 
ków, Epirotów, Pargiotów , Sulliotów i t. p. 
Tam stoi licznieysza siła Greków zamykająca 
oblegeiący Janinę Korpus Turecki, tam Ali 
Basza acz Ścisniony, działa broniąc się Uporzy- 
wie na korzyść Greków i miał nawet dadź ze 
swoiego skarbu pieniędzy na wsparcie przyby« 
łych na powrót Pargiotów. Owe waleczne lu- 
dy zapomniały na chwilę nienawiści swoiey ku 
południowym Grekom, stawiły się mężnie Tur- 

- kom; zaięły oprócz nie iednego zamku — na- 
wet zamek Ateński Akropolis — i przed- 
mieście Pargi i niebawem opanuia samę twier- 
dzę. Tam stoi Odyssensz ze swoim małym 
korpusem, którym zaiął przez kapytulacyią S a- 
lonikę. Nie należy zupełnie liczyć woyska 

psylantego nad Dunaieim dia Greków po 
ostatnich onego klęskach; i zato obawiać się 
trzeba woyska Tureckiego , które obróci się Ku 
strońie połndhiowey przeciwko Helenom, ieżeli 
ich Ypsylanty nie zatrudni na Północy.« 

»l teraźnieysza Grecyia walcząca cząstko- 
wo z W. Porią za swoią niepodległość, różni 
się zupełnie od dawney w stosunkach życia i 
obyczaiów , i nie przypomina nic owey, tylko 
ięzykiem; albowiem teraźnieysi Grecy przyięli 
niezmiernie więle od swcich Panów Turków; 
w naśladowaniu onych szukali mieiako zastu- 
gi, i tylko się od nich ięzykie:n i religią od- 
różniaią. Wielha liczbę teraźnieyszych Greków 
przewyższają Turcy w niektórych , rzeczach ; 

, odznacza ich rzetelność w handlu i sprawach 

domowych, a nawet osobiste męztwo. Wiara 


Grecha inż za czasów Rzymian nie była sław- 
ną, a stawiaiac onę obok rzetelności Turków 
zyskała niebezpieczny punkt porownania. Te- 
raźnieysi Grecy, iako Naród; są pomimo ezci- 
godney oświaty poiedyńczych osób z wyższego 
stanu , pomimo nank znakomitszych Greków w 
Niemczech, weFrancyi i we Włoszach, 
którzy wreście — po naywiększey części 0- 
graniczaią się na Scio i Smyrnie — i mimo 
dobrych skłonności, są ieszcze barbarzyheami , 
barbarzyńcami, iak ich przodkowie naszych na- 
zywałi, kiedy Grecyia była kraiem wyłącznie 
kwitnącym dla rozumu i wyższości człowieka!* 
»Chociaż siły W.P orty w Europie, Azyl 
Afryce zmnieyszyły się przez różne rozruchy i 
oderwania się Baszów i Lindów , iest ona przecie 
potężna, a waleczność iey woyska była dotad za- 
szczytną tarczą przeciwko napadom Greków, 
których hufcom zbroynym wiele nie dostaie te- 
go, w czem ich Turcy przewyższaią. Twierdze. 
które Grecy zaięli, poddały się głodem. ' 


Multany i WWofoszczyzna.! 


Z had granic Multan d. 50. Wrzesnia. — 
Potwierdza się wiadomość , że Grecy, którzy 
się byli zamknęli w klasztorze Sek w liczbie 
5oo ludzi zawarli na d. 24. t. m. kapytulacyją 
i bron złożyli; gdy się to stało Janczarowie 
pomimo zapewnienia Baszy, iż żadnemu z Gre- 
ków nic się nie stanie, wpadli i onych po więk 
szey części wycięli. Tylko z naywiększem Y7 
siłowaniem udało się Baszy ocalić 4 dowodców 
i 60 Greków. Pieywszy dowodca Greków Sat- 
dar Jordaki, aby nie wpadł Turkom w ręce 
spalił się z całem swoiem mieniem. ś 

Wszystek maiatek wielu Bojarów Multan" 
skich, schowany w tym klasztorze, zniszczyli 
Grecy przed poddaniem się: 2 

Janczarowie nie oszczędzali także i MBi- 


chów klasztoru i ohych pozabiiali, Salich 
Basza mocno był tem rozgniewany. 
Ponieważ Grecy, htórzy będąc poza hla- 


sztorem rozpierzchli się po gorach i pod róż- 
remi ubiorami powiększey części przebiera! 
do Bessąarabii, przeto wysłał ieszcze Bassza 
400 ludzi w góry Dornauśkie, by tamże p970* 
stałych ieszczeGrehów szukać i wytępić; reszia 
woyska ruszyłą do lbraił owa. 


Salich Basza wyiechał na d. 25. t. m* 


z Sekh do Jass. 
gło 


Wszystkie Kenie , który przetrwały kosi 
of 


i pragnienie pozabiiali Grecy; ani ieden 
Greków, nie dostał się Turkom w ręce. 
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Mecdakcyia F, Krattera. — Drukiem 3. Pihlera, 


